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r o ż n e  w i a d o ?i o s c i .
O de b ra l i ś m y  * pewnego ir& ita  'SoBteaieni e,

0 nowćm ok ro p n ćm  barbar zyństwie  Mo^ * h - 
Na  W o ły n i u  m ie szk a ł  zacny oby watel  R o t t e i . 
mn n d .  T r z e j  j ego synowie ,  na odg ło s powst a­
jącej  Po l sk i  , pośpieszyl i  w szer eg ,  ojczyste . 
już  p ie rs i  swoje ozdobil i  cbwalebneroi  b l i zny ,
1 s ł u sz ną  na g rodą  za nie ,  znakami  hono ru .  Ku- 
d ige r  os iwiałego starca k a r a ł  za cnoty n a j l e ­
p szych  dz iec i :  porwa ł  go z domu w ła sn eg o ,  i 
p r z y  a rmatach piechotą za sobą c i ągn ą ł .  Nie 
po mo g ł y  p ro śby ,  ka towano  go . bi to ; me  p o ­
mog ły  b ł a ga n i a  na kolanach p rzed e-M-uto.ka­
mi,  czwa,  tego najmłodszego syna k tó ry  w do-
mu  p rzy t y m  po zos t a ł ;  R u d . g e r  kaza ł  to do­
b r e  dziecię wtrąci ć  do więzienia Z u rąg an i e m 
zaś i p i e k i e l n y m  śmiechem w o ł a ł :  „  Mogłe 
s ł u ży ć  pod Kośc iu szką :  ter az  p r z y ^ r m *  ach 
p r zypomni sz  sobie czasy wojskowe. P l a g , l
t r u d y  zamordowały nieszczęśl iwego starca.  B a r ­
ba,  zyn i ec  jeszcze  nie m ia ł  dosyć  na tern: z w ło ­
k i  R o t t e r m u n d a  kaza ł  o d w i e ś ć  do z o n y ,  i p r z e d  
o kn am i  mieszkani a jćj ,  na  podworzu wyrzucie ,  
wś ród  obelg  i p r z ek l eńs tw  wśc iek ł ego  Ło ł -

^ P r z e j a z d  Dwer n i ck i ego  przez  Węgry jes t  cią- 
ł ym dla n iego,  i dla spr awy Pol ski e j  t r y urn-

CO a

g ły m  dla  meg o ,  . o . -  sprawy Pol ski e j  tiy 
f em .  Począwszy od T re n c z y n a ,  w kaj.dem mie.  
i c i e  i z okol i c  cała  l udność  wychodź,  na Jego 
s p o t k a n i e ,  i wita ok rzykami  n d o t c i .  P i s .  
„ r ana ch  wszyscy magnac i  odwiedzi l i  go i odda-

* n a jm a ję to ie j s z y c h  hrab iów,  wypraw , ł  mu sw .c-

toa ucz t ę .  Kobie ty  obs t ąp i ł y  j e n e r a ł a , pood-  
r z y n s ły  mu guziki  od m u n d u r u ,  i w j eg00  ■ »
na z ło tych  ł ańcuchach ,  zawiesi ły  je na p iękn j 
67Vi dl® wiecznej  pamią tk i ,  S ta ry  wojownik
b ,V  p o r . . . » y  a .  ł ó ,  » ' • * !
. y mpa t j i  walecznych b r a c i  W ę g r z y n ó w ,  dla na -
p i ę k n i e j s z e j  oa ziemi sp r awy , sprawy n*oZ J j  

ezyzny .W nieszczęściu s amem,  j a k ż e  pocieszają-  
ca nag rodę odb ie ra  cnota  i męztwo . . . . . .

Potwierdza  się wiadomość,  ł o  fe ldnia i sza  e 
Dyb icz  u m a r ł  dnia 11 b. ni. w Kleszew.e na  
ch o l e r ę ;  t egoż  samego da i a  m in i s t e r  lossyjs  
Alop.ua u m a r ł  w Ber l i nie  j ak  mówią  na Ig Sa­
mą  chorobę.  T a k  wigc j edna  plaga zg ładz i ła  
dwóch wrogów,  którzy p r zyczyn i l i  s i ę d p  i o z -  
pos t arc ia  po Eu rop i e  k l ę s k i , j a ką  r,an d u m .  
cesarza ros syjskiego sprowadzi ła .

W ze sz ł ą  niedzi elę  p r z ysz ł a  i do r a i u n i a  
wiadomość o śmierc i  Dybieza .

Wczoraj  pochwycono szpi ega  w Warszawie ,  
k tó r y  doniós ł  Rddigi evowi  o s i łach • pocho ­
dzie  ko r pus u  Dwern i ck iego.  Zna jdowa ł  się zas 
w obozie po l sk im ,  udając,  U  u c i e k ł  od Mos . t a­
l i , " i  chc i a ł  w naszych s zer egach s ł użyć  W 
dzis ie j szych okol icznośc i ach nie można  byc  
dosyć  o s t rożnym.

W r edakc j i  p o l a k - Sumiennego ,  ku ją  się r o z ­
mai te  l i s t y ,  » r óżnych niby stolic Eu ropy  p i ­
s ane ,  a  zg rubn i e  do dzis ie j szych okol iczności  
s t osowane.  Kto nie może śmiało w ys t ąp i ć ,  
w y n a j d u j e  do p ok ry w an ia  się rozmai te  ś rodk i .  
D ob rz e  i to wiedzieć.

Do ostatniej  świetnej  uczty ,  danej  w ogrodzie
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S.isk i in dla wojowników Po lsk i ch ,  smacznie sig 
p r zyc zyn i ł a  ba te r ja  gwardj i  narodowej .  P i zy  
stole sztab gwardji  o świadczył  Wodzowi goto- 
towość walki  z Wrog i em,  na kaf.de zawołanie .  
Na pam ią tkę ' p o l eg ł y  eh spe łn iono  puhar" ,  z o- 
k r z y k i e m :  , , niech s ł y n ą . “  E  vódca gwardji  
na ro do w e j ,  wzniós ł  zdrowie  L a f a y e t t a ,  p i e r w ­
szego g i ena d j e r a  Warszawy,  p r zy j ac ie l a  Pol sk i  
i wolnosci .

Powstańcy P o d o l s c y ,  napadl i  na I r ans po i t  
c z l e ro ty s i eczuy  r e k i u l ó w ,  i t akowy zabral i .  
P r zy l eu i  wpa d ł  w ich r ęce ,  znaczny  pa rk  a m u ­
nicj i .  . "■

P o  jed n o d n io w e j  cho rob ie  u m a r ł  w czo ra j ,  z a p a d ły  
na  cholerę ,  A le x a n d e r  hr. Biliński,  s e n a to r  kasn te lan ,  
m in is te r  ośw iecen ia ,  k o m m is s a rz  r z ą d o w y  p rz y  w o ­
dzu ,  n acze ln ik  i n t e n d e n tu ry  jen e ra ln e j  w o j s k a ,  m ąż 
c n o ty  p r a w d z iw ie  polskiej .  J e s t  to s t r a t a  d la  o jc z y ­
zny  n ad e r  bolesna.

G a z e ta  h a m b u r s k a  donosi,  że  pew ną j e s t  w iadom ość  
o rozb ic iu  k o rp u su  S a c k e n a  p rzez  G ie łg u d a  z a  R a j ­
g rodem . D o d a je ,  że p e w n ą  jes t,  iż w ta m te j  oko l icy  z n a ­
k o m i ty  jeden  o b y w a te l  P o lak ,  w y p r a w i ł  u cz tę  Sac- 
ken-owi z c a ły m  s z t a b e m ,  a  t y m c z a s e m  u w ia d o m i ł  
o ten t  P o la k ó w ,  k t ó r z y  z n i e s ły c h a n ą  s z y b k o ś c ią  n a ­
padli na  ko rp u s ,  i w je d n e j  chw il i  c a łą  zd o b y l i  a r-  
ty l ie r ją .

G ie łg u d  p rz e sz e d ł  N iem en  pod G i e ł g u d y s z k a m i ; 
k o rp u s  jego j e s t  w dw ó jn asó b  p o m n o ż o n y  p rzez  p o ­
w stańców ' a u g u s to w s k ic h ,  a  c a ł a  a r ty l le r ju  z a b r a n a  
S ack en o w i  w z m o c n i ła  jeg o  s i ły .

C h ła p o w sk i  p o ty k a ł  się w d ro d ze  od S ło n in ia  ku 
W ilnu,  z  d w u ty s ię c z n y m  o d d z ia łe m  M oskali :  r o zb i ł  
go i z a b r a ł  k i lk a s e t  n iew o ln ika .

G a z e ta  R z ą d o w a  P r u s k a  donosi  od g ra n ic  po lskich  
dn ia  7 b. m . , ż e  w ojsko  polskie  p o łą c z o n e  z  p o w s ta ń ­
cam i z a ję ło  K a lw a r ią .

W czo ra j  w izb ie  se n a to rs k ie j  p rz y ję to  p ro jek t ,  k tó ­
ry  iuż był  p rzesz ed ł  p r z e z ' i z b ę  pose lską ,  o p o ż y c z ­
ce  l is tów  z a s t a w n y c h  ż ó ł ty c h ,  d o tą d  w łasn o śc ią  in ­
s ty tu tó w  p u b l icznych  będących-.' P r o j e k t  ten dziś 
w p r a w o  zam ie n io n y ,  um ieśc i l i śm y  ju ż  w piśm ie  n a ­
s z y m . — S e n a t  p o s ta n o w i ł  n ie w d a w a ć  się na te raz  \y 
ro z p o z n a w a n ie  ważności  n om inac j i  a n t y k o n s ty t u c y j ­
nych  na  se n a to ró w  p rzez  M ik o ła ja  po koronac j i  do, 
p e łn io n y ch ,  i polecił  sw o je m u  s e k re t a r z o w i ,  a b y  o- 
ś w ia d r z y l  ! \ \ \  ie łoglow skiemu.prezt-s  kom.w o j .K ra k , ,  
iż,jeżeli zechce  ty m c z a s o w o  w senac ie  z as iad ać ,  pow i­
nien u rząd  a d m in i s t r a c y jn y  porzucić .  — .Senat n akp ,  
nieć posta n o w i ł  w y d a ć  Odezwę do na ro d u ,  z a c h ę c a ­
ją c ą  do p r z y s tą p ie n ia  do pożyczk i  60 m il jonów  Po? 
s itk ó w  P o lsk ich . R e d a k c ją  o d e z w y  z a jm ą  się k a s z t e ­

la n o w ie :  N iem cew icz  i W ę ż y k .  M a rs z a łe k  izby  p o ­
selskiej w y z n a c z y ł  t a k ż e  cz te re c h  c z ło n k ó w ,  do wspól­
nej  p racy  w t y m  p rzed m io c ie  z  d e leg a tam i  se n a tu .

W czora j  i z b a  pose lska  p r z y j ę ł a ,  po p a rogodz innych  
dyskussjac lty  p r o je k t  do p r a w a ,  o d o s ta w ę  n a d z w y ­
cza jną ,  f u ra ż ó w  i żyw nośc i  d la  w ofśka ,  a  to  j e d n o ­
m yślnością .  T a k  to P o la c y  o d p o w ia d a j ą ,  n a  n iego ­
dne z a r z u t y  g a z e t  p e te r sb u rg sk ieh ,  k tó re  p rzed  ś w ia ­
tem  o c z e r n ia ją c 'n a s ,  p o w ta r z a j ą ,  że  g łów  nem p r a ­
w id łe m  se jm ów  polskich  je s t :  na p o d a tk i  n ie zezw a la ć . 
K iedy  n iek tórzy ' z c z ło n k ó w  iz b y  robili  u w ag i  , co 
do ilości  d o s ta w ić  się m a ją c y c h  p ro d u k tó w  i t r u d n o ­
ści dostawy ',  posłow ie  I d e p u to w a n i  w o je w ó d z tw a  
K a l isk ie go ,  unies ieni  s z la c h e tn y m  z a p a łe m  , p o w s ta ­
li j e d n o m y ś ln ie  „ i o św ia d c z y l i ,  że  co do n i c h ,  w s z y ­
s tk o  t a k ,  j a k  j e s t  w  pro jekc ie ,  p ierw si  o b o w ią z u ją  
się dostaw ić .  B y ł  to pos tę p ek  p r a w d z i w i e s z l a c h e t u y ,  
g o d n y  d o b ry c h  o b y w a te l i :  a le  z d a je  nam sic, że  n ie  
b y ł  p a r lu m e n ta r sk i .  T y m  sposobem  jedno  w o jew ódz­
tw o ,  z d a w a ło  się w y r z u t y  rob ić  in n y m ,  k tó r e  równe 
m a ją  chęci  d la  w sp ó ln e j  s p r a w y .  W idać  n a w e t  by ło  
l e k k ą  u r a z ę  w  n ie k tó ry c h  g łosach ,  a le  ob jaw ien iu  się 
tej  u r a z y  z a p o b ie g ł  b a rd z o  z ręczn ie  sz. M a rsz a łe k "  
W  k a ż d y m  ra z ie  izba  p o ję ta  p r a w d z iw e  pobudk i ,  k t ó ­
re  r e p re z e n ta n ta m i  z ka l i sk ieg o  k ie ro w a ly ja  w tych  po­
b u d k a c h ,  b y ł a  t y lk o  s a m a  s z la c h e tn o ść  i c z y s t a  m i ­
ło ść  o j c z y z n y ,  nie  zaś  p różność  i s a m o c h w a ls tw a .

P r a w o  p r z y ję te  w o bu  iz b a c h  o no w y ch  p o d a tk a c h  
i p ra w o  o d o s ta w ie  p r o d u k tó w  n a  p o t r z e b y  wojska ,  
u m ie śc im y  później .

W ia d o m o śc i  urzgclowe o d  wojska.
D o  R z ą d u  N aro d o w eg o .

Mam zaszczyt  p r zes ł ań  Rządowi Narodowemu  
r ap po r t  s zczegółowy ,  o b i t n i e  pod O s t r o ł p k a ,  
jako do p e ł n i e n i e  pop rze dn i eg o  r appo r łu  niego 
z dnia  27 maja.

G dy  pogoń gwardjów dalej  posuni ętą  być nie 
mogła  i o s ądz i łem za rzecz s t o so wn ą ,  us t ąpić  
p r zed  po łączonemi  s i łami  f e ldma r s za łk a  Dy -  
bicza,  t o j es l :  ko rp us e m  xigcta f jzacbowskiegn,  
j e n e r a ł a  Pahl en ,  i ko rp us e m  gward jów ,  powie­
r z y ł e m  ty lną  s t r aż  wojska j e ne r a ło w i  Ł u b i e ń ­
sk i emu .  P i e r ws ze  na ta r c ia  n iep rzy j ac i e l sk i e  
by ły  pod Nadbor s in i  i w Kos te r ach ,  lecz na .  
t ar czywe  szar że  pu łk ów  4 i 5 s t rzelców k o n ­
nych ,  be z sk u t ecz nem i  uczyn i ł y  usi łowania je-  
go. Z nadej ś c iem nocy,  j e n e r a ł Ł u b i e ń s k i ,  s t o ­
sownie do ode b ranego  ro zk az u ,  cofnął  się ku 
O s t ro ł ęce  do wsi Ł aw y ,  i zajął, pozycją  o sześć
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,  , „ U r ł a  n r a w ó m  s k r z y d ł e m  k u
w i o r s t  o d  t e g *  « j ! . * P. s k r z y d ł o  p o s t e -
I t z e U u m o w i ,  i o z c i ą g a j ’!0 c e i  d o  Ł o m ż y .
r u n k a m i  aż  d o  s z o s s e  p r o w a d ^  ^
J e n e r a ł  B o g o s ł a - U w ^ l a  a b a ^ )  . 
d z i a ł a m i ,  u t r z y m y w a ł  l e w e  y ,
w z g ó r z a  po d O s t r o ł ę k ą -  ; c n e r s ł  Ł a -

v t2 6 •  5 S K - 2 S  1b i e u s k i  p a r t y  w i e l k i e m o d w r ó t  w

, i “ " n * r t > u * i ł ó , S ń , ! » - > • '  > * o k ’ “ *
z ™ ’

„ U  na p r a w y  b ^ a n4^ ' k o l u m n  r n e p r z y j a -

. « ■ ? ”  “ r ? . Ł £ T w M - >  p - y i j j ł * - '  •
c i e U k i c h ,  z s c z ę l y  z o g n i e m  »» P i e ‘
s z y b k o  p o s t ę p o w a ć  . . « ę  y S  n t k „ « n i k » *

A  p » r ' *  ę s t S n Ł ,  . i sW ę g i e r s k i e g o .  D w a  p a l  J Jb „ sUutcCz n . e  
7. l a s u ,  k i l k a  r a z y  P ‘ >F • . b ł t J n o n  w e t e -
s z a r ż ?  n a  b a t a l i o n  a U a k i  t y r a l j e r ó w
r a n  ó w c z y n n y c h .  J e  5t r a t ^  k i l k u -
p o d o b n i e ż  o d p a r t - i n i  . •  ^ p r z y j a c i e l s k i e j .
dziesiąt jeńców ze st rony n . ep r  J)  _ ^

N a k o n i e c  g ^ t y  og.ei Ost rołęk?
z t a k  l i c z n ć j  a r t )  l l e i j . ,  k to > o d o w a ł  j e n e -

rała Bogustawsk•,» a o a s tępnie piechota,
wrotu,  i l e u , a i t y  - J > , ku usUutcczniła.
zwolna i w zupełnym p -ł „ . „ e c h
N i e p r z y j a m e l  w i e l k ^ m ^ ,  . 

stron zaczął  3 ? , ,  „ n }ccz wsparty licz-
„asza mężnie odpierał  g , , j  k o | „ mny

r s y r j s & . - r * * * * -

- c & -  « * ■ * ' £  ń a p r t s :
j „ .  „ . i ł  P - ą t P -

u V v i i . S  " *• **  ‘ i ;j ą c y c h .  A» > * n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  ze
ciętością J>. a *  ■\ nQil przebyły,  korzy­
ły caljćry, które p. ^  J / i a l a  „asze wpasc

' f u S A  «* ;>  ■ ■ « " * ■ ?  k - " “ ,” ro*
i »i" - " 6 0  b j i

N i e p r z y j a c i e l  t ł u m n i e  m a s s y  ^ s w e j e  p .  z e z

m o s t ! p r z e p r a w i a ć  . . c . ą ł , h  g , r 0 .

" T & ' S S S S V n -  Ł - W * -
'& $ : &  * ’« 4  0 , !  B-a.„ ...u . | . v . c » i o . t «  „ i ł y .

" i  « i V s -w a ł  na s  o d e p t z e c ,  y z a w s z e

r X . . . u .  ■u i ę c i a  l i c z n y c h  H W  - r 0 b l e ,  k t ó r a

& ” . *  • ‘ z ;

» . » .  . r t j i i . ó "  i  " ‘ ł " j X ł “  Z .
■Żowym z b r z e g u  p r z e c i w n e g o ,

z w a l a ł a .  - . v i a c l e l s k i e  *
C a ł y  "’d z i e ń .  ™ , ł o w *q “  t  a'i u k , j e d n a k  a a -

" • ; ? ł r T , T S X  £ » .  —  p » - t r
f  T - T , / <,  « * * »  ‘ł e m  zawsze z ’ J ,U n J „ n! z najw.g,
pułków 3 ,  • b ł o t n i s t e g o  mie j -

" 3  Z w  i . | . . . ) i “ i ' ' :

” ' V ! m “ . ^ 6 P. ' r r ° b y s b i . " t i l X ' ‘ j " “ k 4 j*

" ^ d ' m y m ^ i e i l o i n i - d s i g w ^ e m ^ ^

działami li S y G  

^ P k T o f l n y d \  d z i e l n o ś c i ą * i  n a t ^ y w X ^
^ " u ś i ł  n i e p r z y j a c i e l a  do  c o f n i ę c i a  s i f  n a d  s a m  
z m u s i ł  p y k o r z y s t n e  s t a n o w i s k o ,
b r * n ^ r  dla  P ^ e w y T s z a j ą c ó j  na d r u g i m  b r z e -  
° i f  i i P l v Ł » i  go n i e  m o ż n a  b y ł o ;
gu a r t y  He J y P  djsiaie 10 w i e c z o r e m .

^ - r d T c y . .boju nie nm-

r f n i Ł ^ b S ;  i o * r 4  a#.  w o r o y r .  ^
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go ,  b r a k u j e  k i l k u s e t  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  c zę śc ią  
p r z y  wz i ęc iu  O s t r o ł ę k i  w n i e w o l ą  s i ę  d o s t a l i ,  
c z ę śc ią  z a b ł ą k a l i  s i ę  po  l asach.  —  N i e p r z y j a c i e l  
p l a c  bo j u z-ssleł  t r u p a m i ,  t to d o w o d z i ,  l e  w i e l ­
k ą  s t r a t ę  p o n i ó s ł , k i e d y  nie  ś m i a ł  ż a dn  ych  p r z e d ­
s i ę b r a ć  a t l a k o w  na t y l n ą  strait  n o s z ę  d n i  n a ­
s t ę p n y c h .

W oj sk o c a ł a  d a ł o  d o w o d y  ś w i e t n e j  w a l e c z n o ­
ści  . s z c z e g ó l n i e j  o f l i c e n , z p o ś w i ę c e n i e m  
s ię  w s z ę d z i e  p r z e w o d n i c z y l i  s w oi m o d d z i a ł o m .  
J e n e r a ł o w i e :  H e n i y k  K a m i ń s k i ,  K i c k i ,  p u ł k o -  
Wnik Ga j / K ś k i  , m a j o r o w i e :  W j e c z e r s k i ,  K o -  
w a l s k i ,  R a d l i ń s k i ,  p o l eg l i  ś m i e r c i ą  w a l e c z n y c h .  
P u ł k o w n i k  K r a s i c k i  p r o w a d z ą c  b r y g a d ę  do a t .  
t a k u ,  r a n n y  d o s t a ł  s i ę  w n ie wol ą .

O d z n a c z y l i  się w t y m  boju:  J e n e r a ł o w i e :  P a c ,  
M a ł a c h o w s k i ,  Ł u b i e ń s k i ,  R y b i ń s k i ,  B o g u s ł a w -  
s k i ,  p u ł k o w n i k  L t i n g e r u i s n  , W ę g i e r s k i ,  Mu-  
c h c w s k i  , C z o ł c z y ń s k i , M y c i e l s k i  , p o d p u ł k o ­
w n i k  S i e m i e ń s k i ,  f i r e a ń s k i ;  p u ł k o w n i k  a r t y l -  
l e r j i  B e m  d a ł  ś w i e t n o  d o w o d y  m ę s t w u ;  z  ka -  
w a l e r j i ,  p u ł k i  4  i 5  s t r z e l c ó w  k o n n y c h  2 ,  5  i 
6  u ł a n ó w ,  1 i 2 m a z u r ó w ,  s t a ł y  z n a j z i m n i e j ­
s z ą  k r w i ą  po k i l k a  g o dz i n  p o d  e g n i e m  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i m .

O t w a r c i e  p o wi a da m , ze  m o ż n a  mi  z a r z u c i ć ,  
d l a  czego w nocy  n ie  ś c i ą g n ą ł e m  k o r p u s u  j e n e ­
r a ł a  Ł u b i e ń s k i e g o ,  s p a l i ws z y  m o s t  na  r z e c e  
N a r w i ,  i Z a r z u t  t e n  m e  b y ł b y  b ez  p e w n e j  p r z y ­
c z y n y , l ec z  z d r u g i e j  s t r o n y  n i e  m o ż n a  z a ­
p r z e c z y ć ,  iz n i e p r z y j a c i e l  d e b u s z u j ą c y  p r z e *  
m o s t  na m o j e  l i n i e ,  n a s t r ę c z y ł  mi  k o r z y ś c i ,  
k t ó r e  l u b o  n i e  b ez  s t r a t  b o l e s n y c h ,  z o s t a ł y  j e ­
d n a k  o s i ą g n i o n e  t a k  d a l e c e ,  z e  n i e p r z y j a c i e l ,  
p o m i m o  s k u p i e n i a  w s z y s t k i c h  s i ł  s wo i c h ,  n i e  
z d o ł a ł  s f o rs o wa ć  p r z e j ś c i a  N a r w i ,  a n i  n a w e t  za  
w o j s k i e m  na s ze tn  n ie  o ś m i e l i ł  s i ę  p o s t ę p o w a ć .  
P r a g a  d .  7 c ze r wc a  1831  r .  —  N a c z e l n y  W ó d z  
Skrz yne ck i .

G a z e t a  B e r l i ń s k a  u m i e ś c i ł a  n a s t ę p u j ą c y  l i s t  
p i s a n y  p r z e z  d o k t o r a  N i e m c a  z W a r s z a w y  d.

31 maj a .  P r z y w o ł a n y  w o s t a t n i c h  J n i a c h  do 
k o r p u s u  N a c z e l n e g o  Wodza  po d P r a g f ,  m i a ł e m  
s p o s o b n o ś ć  o b e j r z e ć  s t r a s z n e  s z a ń c e  w „ k o ł o  
m e j  u r z ą d z o n e .  J e ż e l i  M o s k a l e  n i e  z e c h c ą  po-  
ś w i ę c ić  j e szc ze  j e d n e j  a r m j i ,  „ i e z d o ło j ą  i ch ado-  
b y c ,  s ą  o n e  n a d e r  b e z p i e c z n e m  m i e j s c e m  s p o ­
c z y n k u  d l a  S t ru d z o n e g o  w o j s k a ,  m o l e  w n ich  
j ak  n a j l e p i e j  b y ć  p o d e j m o w a n e m ,  g dy  l y m c z a -  
s e m  woj ska  r o s s y j s k i e  r o z p r o s z o n e  na  R g o w j .  
s k a c h ,  po  ws iach,  m u s z ą  s i ę  c i ą g l e  o b a w R ć  , b y  
l in  z t y ł u  nie  o dc ię to  w s z e l k i e g o  d o w o z u  ż y w n o-  
sc i .  M a m y  w o b oz ie  p o d  W a r s z a w ą  6 0 0 0  cho-  
w ° h , ‘ r a n n J c ^» c h o l e r y  n i e  ma  ż a d n e g o  ś l a d u .

11 d o k t o r ó w  r o z c h o r o w a ł o  się t u t a j .  N a d t o  
są tu t a k i e  p r z y g o t o w a n i a  z r o b i o n e  do  o b r o n y  
1 . § J’hy  j u*  n i e p r z y j a c i e l  s t a ł  p o d  b r a m a m i  
m i a s t a .  P od  c a ł ą  W a r s z a w ą  są u r z ą d z o n e  m i ­
n y ,  k a ż d a  u l ica  m o g ł a b y  j a k  n a j ł a t w i e j  v» p r z y -  
p a d k u  p o t r z e b y  * o s o b n a  w p o w i e t r z e  b y ć  w y ­
s a d z o n ą .  P r z y  k a ż d e j  b i r r y k a d z i e  s t o j ą  z a t o ­
c z o n e  a r m a t y ,  a r s e n a ł  j e s t  n a p e ł n i o n y ,  g r a n a ­
t y ,  k a r t a c z c e  i b o m b y  R ż ą  t y s i ą c a m i  p r z e d  n i m .  
N a  a m m u n i e j i  i p i e n i ą d z a c h  n i a  b r a k u j e .  W i -  
d z i a ł e m  p o d  P r a g ą  wi c iu  1 4 - l e t n i c b  ż o ł n i e r z y  
k t ó r y c h  m ł o d o  p i e r s i  z do bi ą  j u ż  k r z y ż e  woj-’ 
s k o w e  We w s z y s t k i c h  ws ia ch  g d z i e ś m y  p r z e .  
j ażdza l * z a r o w n o  s t a r z y  j a k  m ł o d z i  uczą  s i ę  r o ­
b i ć  b r o n i ą .  A n n  j a  r o s s y j s k a  n i e  j e s t  w s t a n i e  
n i g d y  p o p ł o c h u  t u  z r z ą d z i ć .  P r z y  k a ż d e j  wsi  
na  w z u i o s l e j s z y c h  m i e j s c a c h  z n a j d u j ą  s i e  k u p y  
s ł o m y ,  k t ó r e  za z b l i ż e n i e m  s ię  n i r p r z y j a c i e l a  
z a p a l o n e  b ę d ą .  Na  z n a k  t e n  m i e s z k a ń c y  m a j ą  
z a r a z  u s t ę p o w a ć  ł ą c z ą c  s i ę  z s o b ą ,  d o p ó k i  s i e  
m e  u j r z ą  d o s y ć  s i l u e m i  do  o d p o r u .

W W i e d n i u  o g ł o s z o n o  e d y k t  w z y w a ją c y  do  
p o w r o t u  4 1 8  o b y w a t e l i  Gal ic j i  i L o d o m e r j i  
k t ó r z y  s , ę  u da l i  do  P o l s k i .  J e s t  m i g d z y  n i e m i  
2 6  h r a b ió w  i w i e l k a  c zę ś ć  z n a j z n a k o m i t s z y c h  
i a n u i j i .  J

W ł a d z e  r z ą d o w e  w K r ó l e w c u  w y d a ł y  na  no -  
wo z aba *  wy p r o w a d z a n i a  w s z e l k i c h  i n a t e r j a ł ó w  
w o j e n n y c h  do p o w s t a ł y c h  p r o w i n c y j  p o l s k i c h .
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